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B i s k u p i e  o r ę d z i a
0 ży w 5 ła  s ię  k a n c e la ry a  b is k u p ia  p rz e d  w y  

W a u : i . s  J u ż  p o ja w iły  się  d w a  lis ty  p a s te r ­
c e :  je d e n , to  odezw a, n a w o łu ją c a  do  gło- 
S ow am a a a  z w o le n n ik a m i k le ry k a liz a c y i  
*\>łsx:, «. p rz e c iw  ty m , k tó rz y  „ ro z p ę ta li  n ie -  
teuwiść m ię d z y  d z ieć m i je d n e j M atk i-O jczy - 
^oy" (c o p ra w d a , to  o s ta tn ie  o k re ś le n ie  p a s o ­
w ałoby n a jb a rd z ie j  d o — e n d e k ó w ); d ru g i  
®aś, z a ty tu ło w a n y  w  p ra s ie  k le ry k a ln e j :  „W  
Obronie w ia r y  ś w ię te j11.

W  p ie rw s z y m  liśc ie  b is k u p i  w z ię li  ju ż  co­
kolw iek p o d  u w a g ę  o b u rz en ie , k tó re  w y w o - 
bije u ż y w a n ie  a m b o n  p rz e z  p ro b o szczó w  d la  
Własnych, ce lów  p o li ty c z n y c h  i  n a k a z u ją c  
odczy tan ie  w  p ie rw s z ą  n ie d z ie lę  po  o g ło ­
szeniu d a ty  w y b o ró w  o d ezw y  b is k u p ie j  — 
dodają, iż  d u c h o w ie ń s tw o  „ w s trz y m a  s ię  w  
^ ś c ie le  o d  w sz e lk ic h  t łć m a c z e ń  d o ty c z ą ­
cych w y b o ró w " .

*Pooa k o śc io łe m  — u s p o k a ja  o d ez w a  p o ­
m yków  fcsiężycn  —  p o z o s ta w ia  s ię  k a p łą -  

sw o b o d ę  p o le c a n ia  s t ro n n ic tw , s to ją -  
^ c h  nia g ru n c ie  k a to l ic k im  i  k a n o n ic z n y m " .

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  iż  te n  u s tę p , po ­
p a l a j ą c y  n a  to , a ż eb y  k le r  „p o leca ł" , t  j., 
^ ó ^ ią c  ję z y k ie m  m n ie j u ro c z y s ty m , ag ito -  
V 1 z a  p e w n e m i p a r ty a m i,  n ie  p o d o b a ł s ię  

k o n s e rw a ty w n e m u  i  k le ry k a ln e m u  w i- 
"ftskiem u „S ło w u "  (n ie  n a le ż ą c e m u  je d n a k  
■J0 en d ecy  i). W ie  ono, że e n d e c y a  n a jw ię c e j 
^ ię ż y  w p rz ę g n ie  do  sw eg o  ry d w a n u !...

^ i ę c ,  o d d a w sz y  p o k ło n  „ k o n k re tn y m  żą- 
^ ó io m , z  k tó ry m i s ię  k o śc ió ł z w ra c a  do  k a u  
M ató w  n a  p o s łó w " , d o d a je :

,,Z ca łeg o  s ta n o w is k a  k o śc io ła  w y n i­
k a , iż  n ie  p o w in ie n  o n  z n a ć  p a r ty j ,  ja k o  
ta k ic h , a  ze sw e m i ż ą d a n ia m i p o w in ie n  
się je d y n ie  z w ra c a ć  d o  S e jm u  i  do  p o ­
słów . P a ń s tw a , n a ro d y  i  p a r ty e  p o lity ­
czne s ą  to  rzeczy , w obec k tó ry c h  k o śc ió ł 
k a to l ic k i  j e s t  ^ b ez s tro n n y m  sę d z ią  m o ­
ra ln o śc i."

J u to w i  je s te ś m y  o k a z a ć  s ię  b a rd z ie j  od 
^  °iva" w y ro z u m ia li  d la  ty c h  lic zn y c h  k s ię -  
t ’ k tó ry m  p rz y k rz y  s ię  za ię c ie , w y łą c z n ie  
C ie ln e .. .

v  ^ P rz e s ta lib y śm y  n a  ta k ie m  z a s trz e ż e n iu :  
k s ięża , p ra g n ą c y  k o n ie c z n ie  b y ć  ogi- 

■ ^°'r aru i w y b o rc z y m i k o rz y s ta ją  o s ta te c z n ie  
t&go p ra w a  o b y w a te lsk ie g o , a le  w  c h a ra -  

^ Ze- n ie  o d ró ż n ia ją c y m  ic h  o d  in n y c h  o- 
L  a te (i; n ie c h  n a  ta k ie  e k s k u r s y e  o b o w ią - 

0 S e j m u j ą  s u k n ie  d u c h o w n e  ( ta k ą  dy- 
m u s z ą  o trz y m a ć  od sw o je j w ład z y !)  

W  2iew ai ą  s tró j św ie c k i i n ie c h  clla u n i-  
\ . Cla w sz e lk ic h  n ie p o ro z u m ie ń  w y ra ź n ie  
\  a ^ rzają„  że k o rz y s ta ją  w  d a n e j ch w ili  
V - ° i ' ch  o b y w a te ls k ic h  u p ra w n ie ń  — in - 
•ą . Ualn ie , m e  w c ią g a ją c  z u p e łn ie  kościo - 

rp^ ? i i  do sw o ich  p o lity c z n y c h  w y s tą -

k s ią d z  m o że  sob ie  p o lity k o w a ć , a 
^fło}n ie te n s y e  s ta tl  n *e b ę d ą  sp a d a ły  n a  
ktc a.M z w ra c a ły  s ię  p rz ec iw  jeg o  ch a- 
^  k o śc ie ln e g o  s łu g i.

° p a t  w  sw o im  liśc ie  s to i a ż  n a d to

p rz e jrz y ś c ie  n a  s ta n o w is k u , że k s ię ż a  n ie  
m o g ą  n a le ż e ć  d o  s tro n n ic tw  lew ico w y ch , 
o w sze m  p o w in n i je  c a łą  p a r ą  zw alczać .

N ie  je s t  to  d la  n a s  now ina.?.
A le  p o za  le w ic ą  is tn ie je  w sz a k ż e  p seu d o - 

c e n tru m  — i  b lo k  en d eck i.
O tóż n a w e t te  d w a  u g ru p o w a n ia  — o b a  

k le ry k a ln e  —  w  n ie je d n y m  o k rę g u  p o p a d n ą  
w  z a ta rg .

N ie d a w n o  p rz y ta c z a l iś m y  z iry to w a n y  g ło s  
e n d e c k i z  B yd g o szczy , iż  ja k i ś  p rz y b łę d a  z 
Ł o d z i („ n ap ły w o w iec "  — ja k  się  ó w  e n d e k  
w y ra z ił)  k s . C y za rsk i, a g itu je  z a  S k u lsz czy - 
k a m i. Iry ta cy a . t u  z ro z u m ia ła , g d y ż  w  k le - 
r y b a ln e m  o to c z e n iu  n ie ty lk o  i n ie ty le  z n a ­
czą. o so b is te  zd o ln o śc i a g i ta to r s k ie  k s . C-, a le  
w ła ś n ie  je g o  k o s ty u m  i  o p a rc ie , ja k ie  z n a j­
d u je  w  sw o jem  „ d u s z p a s te rs tw ie " .

In a c z e jb y  by io . g d y b y  ów  a g i ta to r ,  z  ob­
cego  p rz y b y ły  m ia s ta ,  Lył zw y c z a jn ie  p . Cy- 
za rsik im , o k tó r y m  wr n a w ia s ie  p isa ło b y  s ię : 
z z a w o d u  — k s ią d z , j a k  p isze  się  w y ja ś n ia ­
ją c o : a d w o k a t ,  a p te k a rz  rz e ź n ik  i td .  T ru -  
d n ie jb y  m u  s z ła  a g i ta c y a  i m n ie jb y  żó łc i — 
w  ty m  w y p a d k u  —  t r a c i ła  en d ecy a .

T ym czasem , d z iś  C y za rsk i, czy  n ie  C y za r­
s k i  —  k a ż d y  p o li ty k  w  s u ta n n ie  rz u c a  n a  
sz a lę  „p re s tig e "  k o śc io ła , te m  sza fu je !

J a k ie m  — p y ta m y  — p ra w e m ?
N a  u ż y te k  sw o jego  w id z im is ię . I  czy to  

czy n i św iad o m ie , czy  ch o ćb y  p ó łśw iad o m ie , 
czy  m im o w o ln ie  (?) —  te g o  n ik t  n ie  o b liczy ; 
w  p ra k ty c e  z re s z tą  je s t  to  o n o ję tn e!

A  w  ta k im  ra z ie  p y ta n ie :  czy g ra  t a k a  — 
rz e te ln a ?  I  czy z ty c h  w y w o d ó w  n ie  n a s u w a  
się  k o n ie c z n o ść  a lb o  a b s ty n e n c y i k s ię ż y  — 
ja k  ch ce  ,,S łow o", a lb o  ta k ie g o  śc is łeg o  ro z ­

ró ż n ie n ia , k tó re  ja k o  lu ź n y  p ro je k t  do ro z ­
w a ż e n ia  w ła d z o m  k o ś c ie ln y m  rzu c iliśm y ...

T y m c z a se m  p p . b is k u p i  m a ją  in n e  tro sk i.
7.v d ru g im  liśc ie  p a s te r s k im  b o le ją  n a d  

tem . za w  P o lsce  p le n i się  K ośció ł N a ro d o ­
w y  i  ró ż n i m e to d y śc i, b a p ty śc i, itd .

P rz y  te j  o k az y i o b u rz a ją  się  pp . b is k u p i, 
iż t a c y  h e re ty c y , j a k  w yżej w y m ie n ie n i, o- 
ś m ie la ją  się  tw ie rd z ić , że o n i p o s ia d a ją  n a ­
leży te  z ro z u m ie n ie  z a sa d  czy d o g m a tó w  w ia  
ry-

T ego z a rz u tu , c o p raw d a , n ie  ro z u m ie m y . 
/ K ażd e  w y z n a n ie , ile  ich  je s t n a  św iec ie , a  
m ó w im y  p rz y te m  n ie  o lu d z ia c h , m e c h a n i­
czn ie  ty lk o  n a le ż ą c y c h  do ta k ie j  łu b  in n e j 
k o n fe s j i ,  lecz o w y z n a w c a c h  rz ecz y w is ty c h , 
p o d trz y m u ją c y c h  k s z ta ł ty  d an e g o  w y z n a n ia
— m a  i  m ie ć  m u s i  co p rz e św iad c zen ie , gdyż 
w  p rz e c iw n y m  ra z ie  w s z y s tk ie  w y z n a n ia , 
ja k ie  są , ro z to p iły b y  się i ro z la ły  w je d n o  
m o rze  o b o ję tn o śc i.

M niej n ie z ro z u m ia ły m  a  s ta le  p o w ta rz a ­
ją c y m  się  je s t  z a rz u t  d ru g i, iż ow i m e to d y ­
ści, y m k a rz e  itd . u p r a w ia ją  p ro p a g a n d ę  
p rz y  p o m o cy  f i la n tro p ii

N a  to  o d p o w ied ź , j a k  zw y k le : je s t to  s to ­
s u n k o w o  n a jb a rd z ie j  s z la c h e tn a  m e to d a  p ro  
p a g a n d y  i  t u  m ó g m y  k o śc ió ł k a to l ic k i  u  n a s
—  o ile  m a  n a  m y ś li  s a m o o b ro n ę  — w y s tą ­
p ić  do  w sp ó łz a w o d n ic tw a

K o lo sa ln e  ś ro d k i  z u ż y w a n e  są  p rzez  obóz 
k le ry k a ln y  n a  p o li ty k ę  n a  p ra s ę  —; czem uż 
ch o ćb y  o k ru c h  n ie  p rz y p a d a  n a  oży w ien ie  
d z ie ł m iło s ie rd z ia ?  A g d z ie  po le  leży  o d ło ­
g iem  — czerń że j e s t  n a rz e k a n ie , że obcy s ie ­
w cy  sch o d zą  się  z a s ie w a ć  u g o ry ?

M eto d y śc i z a k ła d a ją  r p .  o c h ro n k i d la  s ie ­
r o t  po  r e p a t r y a n ta c h  f Czyż lep ie j, ażeb y  tc  
s ie ro ty  g in ę ły  z  g ło d u  lu b  'u iszczo n e  d z i­
cz a ły  i  w ę d ro w a ły  p o te m  do  k ry m in a łu ?

Obrady Ligi narodów
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*;.

Warszawa, 6 w rześnia. 
„K uryer P oranny* donosi z G enew y: Koła 

czeskie rozpuszczają pogłoskę, że Benesz nie 
kandydu e do R ady L gi narodów. W szystko 
w skazuje na to, że Czesi rozm yślnie obrali taką  
tak ty k ę , aby  w ybór ich kandydata  doszedł do 
sk u tk u  rzekom o w brew  iego życzeniu. Wobec 
ostatn iego zachow ania się Czechów’ w obec spraw  
polskich (spraw a Ś ląska cieszyńskiego, Jaw o 
rzyna) popieranie przez Polskę kand y d a tu ry  
Benesza bvłoby niezrozum iałe. Toteż słychać, 
źe Polska poprze k andyda tu rę  Rum unii. 

Porozumienie Polski z państwami bałtyckiemi 
„K uryer Poranny* donosi z G enew y: Wczo­

raj po południu delegat polski prof. A skenazy 
odbył w ażną konferencyę z przedstaw icielam i 
państw  bałtyckich. Przedm iotem  konferencyi 
była spraw a uzgodnienia tak tyki.

Posiedzenia plenarna 
Genewa. (PAT) Środow e posiedzenie rozpo- 

czę o się w yborem  6 wiceprezesów. Przed przy­
stąpieniem  do głosow ania Bourgeois prosił, by 
go nie w ybierano lecz g o sy , k tó reby  m iały 
przypaść na niego odd no n i  e ro  kolegę Ha- 
uotaux G o > o « a  ie oo yw o s ę  w ten  spo­
sób, ze p izeust w ciele <z<uow zbliżali się so ­
le no oo tryuuny  prczyue.da i oddawali głosy 
do urny O jło -z e n e  w yniku w yborow orzy 'ęto  
oklaskam i. N a 44 głosującym i o trzym ali: Bal-

four 3?, H anotaux 38, Gomes (Portugalia) 37, 
B ran ting  33, Gimono (Hiszpania) 25, Ninoto 24 
głosy. Powyżsi zostali w ybrani w iceprezyden­
tam i poszczególnych kom isyj.

P rzystąp iono  do dalszej dyskusyi nad  sp ra ­
w ozdaniem  Rady Ligi. Delegat bu łgarski Radów 
oświadczył, że B ufgarya w ew entualnej kontroli 
ochrony m niejszości narodow ych przez Ligę n ie 
widzi uszczuplenia suw erenności i podda się 
zarządzeniom , k tóre Liga uzna za konieczne. 
N astępnie przem aw iał sir R obert Cecil, k tó ry  
oświadczył, że spraw ozdanie R ady Ligi wywo­
łu je  różne w rażenia i refleksye. C zytelnik zdu­
m iony iest obfitością tego dokum entu , k tó ry  
w ykazuie dowodnie, co Rada uczyniła dla ludz­
kości. P raca ta  zasługuje na  podziw. Przecho­
dząc do działamości politycznej Rady, mówca 
w skazał na załatw ienie spraw y w ysp A landskich 
o raz  na  trudne rokow ania w  kw esty i Górnego 
Ś ląska. W tej ostatniej spraw ie przedstaw iciele 
Polski i Niemiec stw orzyli dokum ent, którego 
artyku ły  doprow adziły do poko u. Także Calon- 
d er zas.użył się tu  przez rozw iązanie tej w iel­
kiej i trudnej spraw y. Co się tyczy Rosyi, 
m ówca w skazał na ostatn ie  konfereneye i w y­
razu ubolew anie, że Liga wcześniej nie przy , 
atąoiła do rozpatrzenia tego w ielkiego kom ple­
k su  zagadn en. Obecnie Liga uchw aliła po d ;ę- 
cie anKiety, by się poinform ow ać o sytuacyi 
w Rosyi.
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W  niedzielę 3 w rześnia odbył się w Zakrzowie 
w powiecie tarnow skim  zjazd robotników  ro l­
nych  członków Zw iązku Zawodowego Robotni­
ków  Rolnych oddziału Tarnobrzesko-NiskO-M ie- 
leokięgo. N a zjazd przybyło około 1500 osób. 
Z agaił zjazd tow. J. Gruszczyński, referow ał7 
członek Z arządu  Głównego tow. E. P ietrzak , 
przem aw iali tow. d r  M uller, K alinowski, Sądec­
ki. Z ebrani po w ysłuchan iu  przem ówień i szcze­
gółowej dyskusyi przyjęli jednogłośnie rezolu- 
eye zgłoszoną przez tow. P ie trzak a::

1) Zebrani po raz ostatn i ziwracają się do Rzą­
d u , a w pierw szym  rzędzie do Min. P racy  i Opie­
ki Społecznej oraz  do Inspektoratów  P racy  w 
Krakowie. Lwowie, P rzem yślu i B ielsku z żąda­
niem bezzwłocznego zw ołania Komisyj polubo­
w nych i rozjem czych w celu uregulow ania płacy 
i pracy robotników ro lnych w Malopolsce i na 
Ś ląsku  Cieszyńskim. x

2) Zebrani ośw iadczają; a) że o  ile Rząd do 
dnia 24 września nie zm usi obszarników do usza­
nowania ustaw y  sejmowej z dnia 1 sierpnia 1919
0 Komisy ach polubow nych i rozjem czych; b) że o 
ile do powyższego term inu  Komisye polubowne
1 rozjem cze nie zostaną uruchom ione i umowy 
p o d p san e , w ynagrodzenie zaś robotników ro l­
nych nie zostanie podniesione do norm  płac, ja ­
ki© posiadają robotnicy rolni w byłej K ongre­
sówce, robotnicy rolni — pomimo tru d n y ch  wa­
runków  aprow izacyjnych, w  jakich zna jdu je  się 
nasz kraj i świadomi odpowiedzialności przed 
społeczeństw em  — w obroinie żyw otnych in tere­
sów robotników  pracu jących  d la  wyżywienia lu ­
dności m iast, p rzystąp ią  do  narzuconej sobie 
przez Związek ziemian w alki i na wezwanie za 
rz ąd u  oddziału  Zw iązku zawodowego R obotni­
ków rolnych w Zakrzowie, w porozum ieniu się

. % Zarządieitn głównym w W arszawie, p rok l :mo_ 
wać będą strejk wszystkich kategoryj robotni­
ków rolnych.'

3) Zebrani w zyw ają ogól robotników  w powia­
tach  oddziału do szeregów Swej Organizecyi i 
skupien ia w szystkich sił, ażeby n a  wezwanie Z a ­
rz ąd u  Głównego i oddziału stanąć do walki z ob- 
szam ictw em  o zaw arciu um ów zbiorowych d la 
w szystkich kategory j robotników  rolnych.

4) Zebrani zw raca ją  się do Z arządu  Głównego 
Zw iązku zawodowego Robotników ro lnych  w 
W arszawie z żądaniem  podjęcia w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej jaknajenergiczniejszej 
akcyi w celu doprowadzenia do polubownego za­
warcia umów zbiorowych dla robotników roi- 
nych w Malopolsce,

5) Zebrani żądają, ażeby refo rm a rolna, zmie­
rza jąca  do popraw y bytu  szerokich ma® robotn i­
ków rolnych, bezrolnych i m ałorolnych winna 
być przeprow adzona z całą bezwzględnością,, a to 
w myśl p rogram u rolnego PPS. Nie może ona 
być za żadną cenę zmienioną na korzyść obszar­
ników  i bogatych kmieci, k tórzy  pieniędzy, zdo­
bytych  podczas wojny, używ ają na  to, ażeby w 
drodze wolnego h and lu  w ykupić ziemię, pozba­
w iając tym  sposobem robotników  ro lnych  w ar­
sztatów  pracy i spychając ich do roli lum pen- 
proletiaryatu. e

6) Zebrani zw racają się z wezwaniem do Mini­
sterstw a P racy , ażeby ziwróciło uw-agę na  bez­
czynność inspektorów pracy w Malopolsce, któ­
re  do tej pory  nic nie zrobiły, ażeby zwołać Ko- 
misyę polubow ną d la  zawarcia um ów  zbiorowych 
pomimo w ysyłanych żądań  oddziału  Związku.

7) Zebrani po zaznajom ieniu się z okólnikiem 
Zw iązku ziemian z 22-go lutego L. 14268, stw ier­
dzają, że bezczelny wyzysk robotników rolnych 
w Malopolsce odbywa się przy milczącej zgodzie 
Rządu i władz administracyjnych, w spółdziała­
jących z obszarnikam i.

8) Zgrom adzeni nie w chodzą w przyczyny strej 
k u  rolnego w Poznański om. jednak jaknajem er- 
giczmtej p an testu ją  pizeoiwlko repcesyom  m ili­
tarnym  i policyjnym , katow aniu robotników  i m a 
sowomu ich wydalaniu.

9) Zebrana stw ierdzają, iż w szystkie wysiłki re- 
akcyi skierow ane są  ku zdobyciu władzy i obalę, 
niu dem okratycznego u s tro ju  Polski Zwycię­
stwo reakcyi pociągnęłoby za sobą zniszczenie 
organizacyj zawodowych, k tó re są osto ją prole- 
iarya tu  w walc© z burżuazyą. m iast i wsi. Wobec 
zbliżających się wyborów, decydujących  o skła­
dzie sejm u, zjazd robotników  rolnych,, sto jąc  na 
stanow isku  m iędzynarodów ki am sterdam skiej 
wzywa wszystkich robotników rolnych w Pclsce  
do poparcia Polskiej Partyi Socyalisiycznej, któ­
ra wytrwale broni interesu proletaiyatu rolnego 
i miejskiego. •

10) Zjazd robotników' rolnych zważywszy, że 
1) jedynym  reprezentan tem  in teresu  ogółu robo­
tników. rolnych jest Związek zawodowy R obotni­
ków rolnych Rzeczpospolitej polskiej. 2) że ob­
szarnicy w dniu 1 kw ietria  w b. Kongresówce, 
zaś w dniu 1 stycznia w Małopolsce wydalili ol­
brzymie m asy robotników , którzy do tej pory są 
bez pracy, 3) że powiaty Tarnobrzeski, Niżański 
Kolbuszowski, Mielecki, Ropezycki posiadają  nad 
zwyczaj n ieurodzajną glebę, ludność tych  powia­
tów z tego względu nie znajduje do statecznych 
w arsztatów  pracy na roli. re fo rm a rolna jest zu ­
pełnie n i epr ze pro w adzona, zw raca się do w szyst 
kich czynników rządow ych, a w pierwszym rzą­
dzie do departam entu opieki społecznej w W ar­
szawie, do wydziału pracy i opieki społecznej W o 
jeiwództwa w Krakowie, do państwowego u rzędu  
pośrednictw a procy w K rakow ie z żądaniem  wy­
w arcia odpowiedniego nacisku na misyę fran cu ­
sk ą  przy tym urzędzie, ażeby przy em igracyi ro ­
botników rolnych do Framcyi w pierwszym  rzę­

d z i e  uwzględniano bezrobotnych robotników  ro l­
nych, przedstaw ionych przez Zwiążki zawodowe 
Robotników rolnych, k tó re dają  tę gwarancyę, 
że pracodaw cy francuscy otrzym ają w ykw alifi­
kow anych pracowników, zaś państw o  zatrudni 
tych  ludzi, których praca jes t jedynym  środkiem  
utrzym ania.

W  poniedziałek u d a ła  się do  p. s ta ro s ty  w 
T arnobrzegu delegaeya w osobach tow. P ie trza ­
ka, Gruszczyński ego i K alinow skiego przedkła­
dając  m u  powyższą rezołucyę, p. s ta ro s ta  o- 
świadozył, ae n ik t z przedstaw icieli m im pracy  
n ie  zw racał się do niego o zwołanie kom . polu- * 
bow nych lub o pośrednictw o w tej spraw ie. W 
sobotę dn ia  9 b. m . u d a je  się delegaeya robot­
ników  ro lnych  do Zw. ZiSmian w celu  przedło­
żenia żądań  rob. ro lnych. Gdy Zw. Z iem ian nie 
zgodzi się um ów  podpisać s tre jk  ro lny  w  M ało­
polsce je s t n ieunikniony.

Ruch wyborczy
Jak  przyjęto posła Tabaczyńskiego 

w Szczakowej
W niedzielę 3 bm. odbyły się w Szczakowe! 

dwa wiece zwołane przez policyanta gm innego 
który na rozkaz burmistrza p Maciejowskiego mu­
siał rozbębnić, że na wiec przyjeżdża poseł Ta- 
baczyńsni. Wiece miały się odbyć o 3̂  popołudniu 
w sali Selingera, a o 6 wieczór we wsi Szczako­
wej w Kółku rolniczem. Rzeczyw ście w oznaczo­
nym czasie zjawił się p Tabaczyńsbi z p. Matło- 
szem, redaktorem „Wieńca i Pszizółki". Oczeki­
wali ich nasi zorganizowani towarzysze tak z buty 
szkła, jak z kolei i cementowni.

Zagaił wiec p. Subski, kierownik gazowni, lecz 
nasi towarzysze objęli prezydyum, do którego 
wszedł tow. Woś z buty szuła jako przewodni­
czący, tow. Heydel |ako zastępca, a tow. Woźniak 
jako sekretarz. Tow. Woś udzielił głosu posłowi 
Tabaczyńskiemu, który zdał sprawozdanie poseł 
skie, poczem tow. Woś dał mu odpowiedź rze­
czową, wskazując, że zjawia się tu pierwszy raz, 
odkąd piastuje godność posła, a przybył |edynie 
w celach agitacyjnych, ponieważ je; o okres do 
biega końca. Następnie przewodniczą-y udzielił 
głosu p. Matłoszowi, którego po zjawi mu się na 
trybunie przyjęto okrzykam i: precz z nim! i to 
bez przeiwy, tak, że przewodniczący dla ochrony 
jego osoby głos mu odebrał. Po takiem przywita­
niu pan poseł i pan redaktor wynieśli s ę  ze sali 
razem ze swymi przyjaciółmi, których było aż 
pięciu, wśród okrzyków: więcej nie do zobacze­
nia s ię !

Zgiomadzenie odbywało się dalej. Przemawiali 
tow. Chudzik z Krakowa Grohs z Chrzanowa, po­
czem tow7. Woś zamknął wiec z okrz\ kiem: niech 
żyje PPS! Ze śp ewem Czerwonego Sztandaru 
zgromadzeni s - ozeszłi, udając się do wsi Szcza 
kowa na diug ec. Po nrz> byciu tam w ec był 
już rozpoczęć. P.erwszy referował p. Matłosz, 
krytykując PPS i posłow naszyci), lecz widząr 
że nie mają posluciiu, oba, s ę  wynieśli, a pr/e 
wodniczący p. Góra zrzekł s ę  przewód Uhwa 
Nasi towa zysze w yhali prz wodróc ącym tu w. 
Wosia i zgrom adzenie's ię  oale 0(ib> wa o P ze- 
mawiali tow. Grohs i Papera W m tc lioie aiz tow. 
Woś, poczem ok.zyk em : niech żyje P P o  i jej

r>osłow'e! i odśpiewaniem C erw onego Sztandaru 
wiec się  ̂ . ńczył. Zaznaj/.yć nale y, ze p Ma- 
tłesz w swoim refetac e w\chwala< zasługi Kor­
fantego, rzucał obelgi na Naczelnika państwa, 
nie oszczędzał też Witosa, ale z powodu Krzyku 
mało kto go słyszał.

Te az panowie ci otrzymali dobrą nauczkę, że 
w Szczakowej nie mają nic do szukania.

-  J u o  —
Zgromadzenie w Wiśniczu

W o sta tn ią  niedzielę odbyto się w W iśniczu 
Nowym piękno zgrom adzenie wyborcze PPS. 
Było to w W iśniczu wogółe od czasu jego istnie­
n ia  pierw sze zgrom adzenie socyalisty-ozne, na

k tórcm  sam orzutn ie  staw ili się m.eiś&czan-e 
W iśnicza i drobni rolnicy wiśn ckiej parafii. Za­
znaczyć należy, że oni sam i po stara li się o u rzą­
dzenie tęgo zgrom adzeń a. p rzysła li do Bochni 
konie po tow arzyszy bocheńskich, k tó rych  za­
prosili do re ferow an ia  n a  zgrom adzeniu. Ni® 
brakło  wśród obecnych i kobiet, Przew odniczył 
tow. Z achara , górn  i  z Bochni, a  referow ali to-w. 
dr. G untner i Stachowicz z Bochni. Tow7. dJ 
G un tner w w yczerpującym  referacie  w kró tko­
ści i obrazowo tak  przedstaw ił zebranym  pro­
gram  party i socyaltetycznej i w a lk i klasowej 
m-ądzy p racą  #  kapitałem , że zebrani postano­
wili p rzystąp ić do PPS. i z m iejsca rozpoczęli 
m iędzy soibą spisywanie się i ag  iacyę za zało­
żeniem  m iejscowej organizacyi PPS. Z pośród 
zebranych przem aw iał tow. K awalec i Rodzaj' 
daw ni górnicy ze ś lą sk a , którzy po wojna© z po* 
w odu bezrobocia powrócili do swej ojczyzny i 
m iędzy sw ym i krzew ią obecnie to, czego nau­
czyli się we śląskiej o rganizacyi PPS . Zebrań* 
postanow ili jak  najenergiczniej popierać kandy­
datów  PPS. pirsy obecnych w yborach i rozpocząć 
w okolicy silną  agitacyę n a  rzecz PPS. N a zgro­
m adzeniu  tern podniesiono również, że i biskup 
W ałęga n a  sw ych objazdach po okolicy siarc*)f' 
ście już rozpoczął agitacyę wyborczą przeciw  h* 
dowcom i  socyal s to m . , p rzestrzegając  lud  119 
kazaniach , że zgłaszać się będą rozmaici agitato­
rzy  łew-icy. Kto jednak  chce n a  praw icy slanS^ 
n a  d rugim  świecie, ten  pow inien wiedzieć, & 
m a zrob<5 i  jak  przy jąć tak ich  w ysłańców MP 
N atu ra ln ie  objazdy te odnoszą ten  skutek , & 
lud  w iejski m ówi; „widzicie go, jeździ niby * 
w izytacyam i parafii, bo wybory nadchodzą ‘ 
Poznali się zatem  chłopi n a  duchow nej roboci9

W  sam ej parafii W iśnicza do s ta ry c h  w h^1 
o w ojnie p ara fian  z biskupem  o proboszo*9 
przybyw a i ta  nowina, że za r  • m a71 /z- c P9” 
ra fian  w ikary  ks. F a ro n  chciał w tych dni*6 
potajem nie zbiec, aby być posłusznym  ro z k a ż  
wi biskupa, ale p ilnu jący  go zaw czasu się 
strzegli i udarem n ili m u  ucieczkę.

— o o o —
Zgromadzenie na Warszawskim

D nia 5 w rześnia odbyło się w lokalu  F la n ^  
przy ulicy W arszaw sk ej zgrom adzenie dzio '^  
cowe, n a  kfcórem przew odniczył tow . Kołoi
ski, sekretarzow ał tow. W acław ski. O sytuac,ct
politycznej i gospodarczej w Polsce jak  rów1*- 
o ordynacyi wyborczej referow ał tow. Mai
W  ożywionej dyskusyi zabierali glos między "
nem i tow. Ba.gajski i M akara. U tworzono k0^  
to t wyiborczy sk ład a jący  się z 35 iow&mys^L 
wybramo przew odniczącym  tow. Kołodziej®*^,
go, sekretarzem  tow. W acławskiego, a. t ^icfł'
Stachursk iego  skarbnik iem . W końcu pow**?/ 
uchw alę m ocą której członek kom ite tu ,

o ?bez uspraw iedliw ienia nie przyjdzie n a  V0^, 
dizemi© lub swo m  obowiązkom nie uczyń* a 
dość, m a zapłacić 1000 m arek  k ary  n a  fno<* 
wyborczy. ^

U W A G I
Pod znakiem „złotego cielca* 

Uprzemysłowienie małżeństwa
Pisal'śmy ,u/. o tenr. że bogoboiny

„K uryer P o z n 'ń s k i“ n iestrudzenie p rac to ^ i
rzecz „sakram entu  m a l i tń  iwa* .. kuoi®cfl̂ if 
n a  ten tem at og oszeu ami. Inserenei prz®w 
zacuwala ą .swiąe to rtuny  — n ekiedy $*;óa u ł w atn  cj id iiu u j  »»
w ysuw ają i m ue swuje walory: 0 >o w nr g ii 
j k i ś  uaaieuKłi, c em na sza yn>ia, dod*1, 
/.ach ty  w naw asie

ii®cr;uoiecku uowinno być w ym ienione, e,_ 
ic lo ainÓA żyw e wagi, ale w soraw a^h^ ^ 1 
savch  n ema w owych auon-aah  t  *kie| sC 
jai.a panu e w oolu / c i  aen ,> en ę .u y cb  „p 

Oto w ym  sam ym  uu n^rze iai< s ,
Dz branży uelikatesów , węgli itp .“ i.dosc
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czne zestawienie!) szuka „kapitaliku* (przepra­
szam: żony z kapitaiikiem ) 5 mil. m arek  lub 
jakim  składem  „w pełnym  biegu*.

W innym  num erze przem ysłow iec poszukiw ał 
żony celem pełniejszego puszczenia w ruch  — 
fabryki czekolady.

M ałżeństwo jednak  na łam ach endeckiego p i­
sma m e zostało jeszcze dostatecznie uprzem y­
słowione: eDoka dzisiejsza kroczy pod znakiem  
wielkich spółek. Może niebaw em  u czy m y  w „Ku- 
ryerze Poznańskim * ogłoszenie takiej treśc i: 
Grono 10 k upcow i przem ysłowców, p ro jek tu ją­
cych założenie B azaru Akcyjnego, poszukuje 
w widokach m atrym onialnych ty luż pań  z ka­
pitałami od 10 milionów wwyż — dla wspólnych 
obrotów.

B utny kapitalizm  nie udaje naw et, iż w m ał­
żeństw ie widzi zw iązek uczuciowy, lecz dobitnie 
podkreśla cel m onetarny.

A tym czasem  listy  biskupie grom ią bezbożną 
lewicę, że ona św ięte śluby m ałżeńskie chce 
niweczyć 1

Wiadomości polityczne
Zjednoczenie niemieckiej socyalnej 

domokracyi
Zjednocizenie obu odłam ów, n a  k tó re  się  n ie ­

m iecka socyalna  dem okracya w  czasie w ojny 
r'°tzpaxlla, m a  się dokonać za dw a tygodnie n a  
Podstawie wspólnego p rog ram u  akcyjnego, k tó ­
rego brzm ienie zostało we w spólnych rokow a­
niach ustalone. Teoretyczne uzasadn ien ie tego 
jed n o czen ia  opracow ał naukow o K arol Kauit- 
®ky w swej śiwieżo w ydanej książce „Die prole- 
^arische Reivalution“. W  dniu  20 b. m . odbędzie 
się w  m ieście G era posiedzenie ra d y  naczelnej 
stronnic iw a niezaw isłych socyalistów, n a  któ- 

o zjednoczeniu referow ać będzie tow. Ciriis- 
Pien; korefen tem  m a być poseł Ledebour, któ- 

za jm uje  stanow isko opozycyjne w te j sp ra ­
n e ;  jednakow oż pew ną jes t rzeczą, że p ro jek t 
jednoozieinia zostan ie p rzy ję ty  p raw ie  jedno­
myślnie. N a niedzielę 24 b. m. zostało zw ołane 
^  N orym bergii w spólne posiedzenie obu zarzą- 

p arty jn y ch : socyalnej dem okracyi (sizajde- 
nianowców) i niezaw isłych socyalistów. N a tem  
Posiedzeniu dokona się ostatecznie połączenie, 
które wobec w yrzeczenia się przez niezaw isłych 
®ocyaiistów w szystkiego, co ich upodobniało do 
komunistów, i  wobec ich  zgody n a  udzia ł w 
lą d z ie  koalicy jnym  we3ipół z dem okratycznym i 
P®rtyami bujrżuazyjneimii p rzedstaw ia się po- 
l^ostu jako  pow rót niezaw isłych, niby synów 
iCbam otraw nych , n a  łono sta re j party i, k tó rą  
tttized k ilk u  la ty  w  chwilowem  podnieceniu o- 
®hścili. W  parlam encie  niem ieckim , którego 
^ y a  rozpoczie się 27 b. m., w ystąpi już  zjedino- 
^ o n y  iklub socyalno-deanoknatyczny, jak o  je- 
<m »lita całość. Również w  całym  szeregu sej- 

i r a d  gm innych  to zjednoczenie wywoła 
^ i a n ę  w ustoisunkow aniu stronn ic tw  i odda 

i^ęce robotnicze wiele stanow isk burm istrzow ­
skich.

— o  o o  —
Upadek prasy niemieckiej

^ s k u te k  d ew aluacji m ark i niem ieckiej n a- 
jHpiło w Niemczech niepom ierne podrożenie 
"jbieru, co znów pociągnęło za sobą upadek  
p o m n e j  liczby dzienników. U padek ten  jest 
^bróst m asow y: se tk i dzienników  prowineyo- 
I^h y ch  piraeistają wychodzić, a  naw et p ra sa  co- 
> Zlenna m iast g łów nych znacznie się przeizedzi- 
k ' ^ en  śm iertelny  kryzys p rasy  wywołał bezre- 

w śród d rukarzy .
.P o lsk ie j p rasie  grozi podobny zanik. Przez czas 

^yborów ' u trzy m a się  ona w ysiłkiem  pienię- 
ytn. s tronn ic tw  politycznych, a le  po wyborach 

w iększa część dzienników  w Polsce, bo 
ydaw nictw a nie w y trzym ają  ano rm aln ie  wy- 

lcb  kosztów  produtocyi.
— O O O —

4 ^ o w a  francusko-niemiecka o odbudowę. Dnia 
***■ zawarto w Berlinie ucuowę o odbudowę zni- 

^ z °n y c h prowincyj francuskich. Znaczenie urno- 
ktu Polega na tem, że ruszy ona z martwego pun- 
doh. V®°wę wiesbadeńską, która nie mogła być 
^  o i k Zas wykonana. Prócz grupy Stinnesa udział 
k|e °udowie będą miały także inne firmy wiei- 
ttir ?, Przemysłu niemieckiego, iak np. Aktien Ges. 
*eśu! °Cłl'  uud Tiefbauten w Essen. Umowa ta u- 
^otiy^u dostaw§ materyału dla odbudowy znisz- 

C In'ast i wsi związkowi odbudowy francu- 
kszeJ l)r°wiucyj. Umowie tej przypisuje się wię- 
ią 8j ?naczenie polityczne, gdyż obydwa rządy ma- 

nią zgodzić. Jak słychać, miał Poincare

już dać swoją zgodę na tę umowę. Rząd niemie 
cki bada jeszcze, czv nie krzyżuje ona jego pla­
nów reparacyjnych. Mówi się również o zbliżeniu 
się wielkiego przemysłu n emieckiego z francuskim. 
Umowa między Stinnesem a związkiem odbudowy 
zniszczonych obszarów została powitaną przez pra 
sę paryską z radością. „Cablogram" stwierdza, że 
rokowania te dowodzą o sile żywotnej Francyi.

KRONIKA
Kraków, 7 września. 

Ceny maksymalne mi sa i tłuszczów
M agistrat podaje do wiadomości, że woje­

wództwo krakow skie na  podstawie § 51 ust. 
przem . na  w niosek m agistratu , oraz po w ysłu­
chaniu  Izby handlowej i przem ysłow ej i w łaści­
wego stow arzyszenia przem ysłow ego ustaliło 
w obrębie m iasta Krakow a następujące ceny 
m aksym alne za 1 kg m ięsa: wołowego z 20%  
dokładką 720 mk, wołowego bez dokładki 860 
m k, cielęcego 840 mk, baraniego 800 mk. Mięso 
koszerne o 20 m k droższe n a  kilogram ie. Za 
1 kg kotletów  wieprzow ych 1540 m k, bilu i sło­
n iny  białej 2000 mk. Powyższe ceny obowiązują 
od dnia ogłoszenia aż do odwołania. M agistrat 
wzywa in teresow anych, aby  przedłożyli cenniki 
w term inie dni 3 do zawizowania. Nowa tary fa  
m aksym alna na wędliny, pieczywo, węgiel oraz 
mięso na  placach targow ych zostanie ogłoszoną 
w najbliższym  term inie.

Wycieczki zagraniczne w Krakowie
(k) Dzisiaj rano  przyjeżdża do Krakow a wy­

cieczka przem ysłowców szw ajcarskich w liczbie 
9 osób. W ycieczce tow arzyszą delegaci m ini­
sterstw a handlu  z W arszaw y oraz konsulatu  
generalnego polskiego w Genewie. Goście szwaj­
carscy zw iedzą dzisiaj zabytki K rakow a, saliny 
wielickie i b row ar w Okocimie, a  o  godz. 5 po 
południu wezm ą udział w konferencyi gospo­
darczej w Izbie handlowej, W program ie dwóch 
dalszych dni 8 w rześnia w yjazd do Zakopanego, 
w ieczorem pow rót do K rakow a, 9 w rześnia zwie­
dzanie fabryki lokom otyw  w Chrzanowie, 
„Azotu* w Borach, kopalń  jaworznickich, oraz 
fab ry k  m ydła i m aszyn rolniczych w Trzebini. 
W nocy tegoż dnia odieżdża wycieczka na Targi 
W schodnie do Lwowa.

W drugiej połowie bieżącego m iesiąca zjeżdża 
do Krakow a około 200 w ybitniejszych kupców 
i przem ysłowców z Am eryki. W ycieczka prow a­
dzona przez p. S tefana D elinikajtisa w yruszyła 
z Nowego Jo rk u  w spaniałym  okrętem  „A ąm ta- 
n ia “ w dniu 27 sierpnia b. r. Goście am ery­
kańscy  zw iedzą w szystkie w iększe m iasta 
Polski.

Jak  już donosiliśm y, ju tro  wieczór przybyw ają 
do K rakow a dziennikarze jugosłowiańscy.

Związki młodzieży komunistycznej 
w Krakowie

(k) Przed kilku dniam i donosiliśm y o areszto­
w aniu na  dw orcu w K rakowie studen tk i u n i­
w ersy tetu  w arszaw skiego 19 letniej S tefanii recte  
Szyfry Goldwasserównej, k tó ra wiozła ze sobą 
walizę naładow aną lite ra tu rą  kom unistyczną. 
W  śledztw ie policyjnem  stw ierdzono, że skon­
fiskow any G aldw asserów nie prasow y m ateryał 
ag itacyiny był przeznaczony dla 19-letniego 
M arkusa Sam uela, p rak tykan ta  kuśnierskiego 
w K rakow ie, k tóry  pozostaw ał w stosunkach 
party jnych  z Goldwasserówną. Dochodzenia 
urzędu śledczego w ykazaiy też, że aresztow ana 
jes t w ybitną działaczką w centralnym  związku 
młodzieży kom unistycznej w W arszawie i że 
była jedną z tych, k tó re rozwoziły po w szy­
stkich w iększych m iastach Polski a  głównie 
ośrodkach przem ysłow ych lite ra tu rę  kom uni­
styczną.

Dalsze dochodzenia, prow adzone przez urząd 
śledczy polityczny w K rakow ie, rzuciły pew ne 
św iatło na  ruch wśród młodzieży, szczególnie 
rzem ieślniczej w naszem  mieście. M arkus Sa­
muel, m ieszkający w Podgórzu przy ul. Lwow­
skiej 4, działał, jak stw ierdziło ś!e iztwo, na 
gruncie krakow skim  z ram ienia centralnego 
zw iązku m łodzieży kom unistycznej. Przy rew i­
zy i w jego m ieszkaniu znaleziono o brzym ią 
ilość broszur o treści kom unistyczne: w języku 
polskim  i żydow skim  oraz sta tu ty  zw iązku mło­
dzieży kom unistyczne;. Prócz tego znaleziono 
s ta tu t młodocianych pracowników biurowych 
oraz sta tu t pracowników i pracow niczek igły, 
ułożony na wzór s ta tu tu  centrali związków ko­

m unistycznych. M arkus Samue! w śledztwie 
zezuał, że G oldw asserów ny bliżej nie zua, po­
twierdził jednak, iż by ła u  niego w dom u w dniu 
swrego aresztow ania. Poradził on jej wtedy, gdy 
m u opowiedziała, że kufer zatrzym ano do re- 
wizyi na  dworcu, aby natychm iast w yjechała 
z K rakow a. Po tej rozmowie nastąpiło  areszto ­
wanie Goldwasserównej na dworcu, gdy usiło­
w ała w yjechać z Krakowa.

Śledztwo prow adzone jest w k ierunku  w y­
krycia dalszych człouków orgam zacyi młodzieży 
kom unistycznej. Podobno policya jest już na 
tropie dalszych członków tej organizacyi. Gold- 
w asserów nę oraz M arkusa Sam ueia odstawiono 
wczoraj do sądu karnego  w Krakowie.

Miłosna tragedya defraudanta
(k) Przed tygodniem przybył do Żywca jakiś 

mężczyzna i zatrzymawszy się w hotelu Kotlar­
skiego, zameldował się jako Leon Gapiński, wła­
ściciel fabryki z Górnego Śląska. Po przyjeździe 
zawarł on znajomość z p. Zofią Kubicką ze Spo* 
rysza. Po kilkakrotnem widzeniu się z młodą 
dziewczyną, prosił o jej rękę opiekuna Rudolfa 
Jeziorskiego. Opiekun odmówił prośbie amanta, 
który zdenerwowany odmową, wyszedł przed dom 
Jeziorskiego i strzelił dwa razy do siebie z rewol­
weru. Natychmiast pospieszono na ratunek i prze­
wieziono desperata w ciężkim stanie do szpitala. 
Przy niedoszłym samobójcy znaleziono dokumenty 
opiewające rzeczywiście na nazwisko Gapińskiego, 
oficera gospodarczego 21 baonu saperów z Po­
znańskiego. Gapiński poszukiwany był za defrau- 
dacyę popełnioną na szkodę p. Filisiewicza w Przy- 
bińcu w Poznańskiem. Prócz tego pozostawił on 
pożegnalny list do narzeczonej, oraz dfugi do swo­
jej żony w którym pisze, że odbiera sobie życie 
z powodu defraudacyi popełnionej przez niego 
w Przs bińcu. Gapiński był od kilku lat żonaty, 
a wykorzystując nieświadomość p. Kubickiej, sta­
rał się o jej rękę.

Ukamienowany przez bandytów
(k) P rzed kilku dniam i n a  stacyi w  Sporyszu 

koło 7,ywca skradziono 750 kg żelaza w artości
226.000 mk. Opryszki ukryli skradzione żelazo 
w ziem niakach przy  szosie. Tego sam ego w ie­
czoru przez pola podążał w raz z siostrą swoją 
A nną Pach, gospodarz poblizkiej wioski Adam 
Staniczek. Nagle, gdy znaleźli się oni koło sk ła­
du złodziejskiego, z ziem niaków  w yskoczyło 
k ilku mężczyzn, przybierając w yzyw ającą po­
stawę. Staniczek przerażony krzyknął: ,A  cóż 
to za bandyci!" W tej ctiwili opryszki powalili 
go na ziem ię i poczęli okładać sw oją ofiarę 
dużemi kam ieniam i, trzym anem i jak  boksery  
w rękach. Po chwili nadbiegli przechodnie 
i przytrzym ali opryszków: Są to: Antoni P aw e­
łek, Maciej Cader, W ojciech Noga, Karol Tracz 
i Jan  Noga. Staniczek został złożony na wozie, 
jednak  w drodze do dom u um arł z odniesionych 
ran , zadanych m u przez bandytów  na głowie. 
Pachow a rozpoznała, że Cader i P aw ełek bili 
S taniczka kam ieniam i, a W ojciech Noga zadał 
m u uożem ciężką ran ę  w nogę. O pryszki rzucili 
się dlatego na Staniczka, gdyż myśleli, że śledzi 
ich stróż kolejowy, poszukujący skradzionego 
żelaza.

Komunikat o stanie pogody w ydany we środę 
6 w rześnia o godz. 7 40 wieczór w edług danych 
państwowego insty tu tu  m eteorologicznego w W ar­
szawie. S tan  atm osfery: Środek wyżu barom e- 
trycznego znajdow ał się dzisiaj nad  B ałtykiem  
(Helsingfors 774 2 mm), natom iast depresya le­
żała na  połnoc od fslandyi (Van M ajen 755‘2 
mm). W Polsce pod wpływem zim nych i wilgo­
tnych w iatrów  północnych zachm urzenie szybko 
w zrastało, m iejscam i notow ano opady. T em pe­
ra tu ry  w godzinach popołudniow ych w Polsce 
w ahały  się od 9 —16° (Lubin 9, Łódź 12, P ińsk  
14, W arszaw a 14, B iałystok 15, Poznań 16). 
W  Krakowie: tem peratu ra  8‘4, m axim um  10 Ś, 
m inim um  7 3, pochm urno. P rognoza na  czw ar­
tek: zachm urzenie zm ienne, chłodno, miejscam i 
d iobny  opad.

Z teatru J. Słowack e^u. Ju tro  w p iątek  otwie­
ra  swe podwoje te a tr  im. Słow ackiego wzno- 
w iouem i arcydziełam i F redry  „Mężem i żoną* 
i „Odludkami i poetą*, przygotow anym i z n ie­
zw ykłą starannością  tak  w doborze pierw szo­
rzędnej obsady artystów , jak i nowej, stylowej 
opraw y scenicznej. Arcydzieła F red ry  pow tórzo­
ne będą w sobotę i n edzieię. Najbliższą now o­
ścią rep ertu aru  będzie kom eaya am erykańska  
Avory Hopwooda „Ju tro  pogoda*, przybyw ająca 
do nas po olbrzym im  suacesie w W arszawie. 
Sztukę tę reżyseiu je  p. Z Nowakowski, grający 
g .ów ną rolę Billy’ego. D yrekcya uprasza Publi
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czność o punktualne przychodzenie o godz. 71/», 
gdyż po rozpoczęciu przedstawienia drzwi na 
salę będą stanowczo zamknięte. Kasa zamswiań  
sprzedaje bilety na wszystkie dalsze zapowie* 
dziane repertuarem przedstawienia od 9— 1 
i 4 — 6 wieczorem.

Z teatru  Bagatela. Dziś we czwartek w ystąpi 
w .W ilkołaku" p. Bohus-Heilerowa, znana k ra ­
kowskiej publiczności z szeregu świetnych krea- 
cyi operowych. Obsadę .W ilkołaka" w reżyse- 
ryi p. Węgierki stanowią pp. Malicka, Skalska, 
Koiman, Dobrzański, W ysocki, Łętowski i W in­
kler. Zgłoszenia abonamentowe przyjmuje kan* 
celarya teatru od 5—7, przyczem Abonenci u* 
biegłych sezonów mają zastrzeżone pierwszeń­
stwo aż do soboty. Poza tym terminem niezgło* 
szone abonamenty będą oddane nowozgłaszają- 
«ym  się.

Opera i Operetka. Dziś w e czw artek .C arm en*
Z gościnnym występem K Woiskiej-Sobańskiej, 
Dziezińskiej, Millera i Stefana Romanowskiego. 
Jutro w piątek ,Cavaileria rusticaua* z p. Za- 
charską w roli Santuzzyi .Pajace" z pożegnal­
nym występem  p. I. Manna oraz występem  p. 
Stefana Romanowskiego.

Ze sportu. W dniu 17 września popołudniu od­
będą się regaty wioślarskie między oddziałem wio­
ślarskim Sokoła krakowskiego a sekcyą wioślarską 
akademickiego Związku sportowego w Kianowie 
oraz przybyłemi z Warszawy osadami. Regaty te 
są wznowieniem urządzanych przed wojną zawo 
dów między dwoma Towarzystwami wioślarskiemi 
w Krakowie, które przystąpiwszy do intenzywnej 
pracy w okresie powojennym, powołują do życia 
na nowo widowisko sportowe w najszlachetniej­
szej jego formie. Zapowiedź zawodów wzbudziła 
żywe zainteresowanie.

(k) Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj na dworcu 
przetokowym w Krakowie zwrotniczy kolejowy 
Michał Katzer potrącony przez wagon upadł na 
to r i złamał sobie lewą nogę. Nieszczęśliwego o- 
patrzył lekarz pogotowia i przewiózł go na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

(k) Z kroniki policyjnej. Do policyi doniósł Jó­
zef Licht, właściciel handlu przy ul. Dietlowskiej 
L 33, że w dniu 5 bm. koło godz. 2 popoł. jacyś 
opryszki dostali się do jego sklepu przy pomocy 
podrobionych kluczy i skradli towaru za 150.000 
mk oraz z kasy podręcznej 60.000 mk. — Ze 
sklepu Salomona Goldbergera sk> adii niewyśledzeni 
złoczyńcy 20 metrów materyi wątłości 1500C0 
mk. — P. Stefanowi Młodzikowi skradziono w gar­
derobie jednego z teatrów 160.000 mk. — Izaak 
Alper, kupiec z Ołomuńca powiadomił urząd poli­
cyjny pod Telegrafem, że onegdaj skradziono mu 
z pokoju w Grandbotelu ubranie męskie oraz ko­
szule i chusteczki łącznej wartości kilkuset tysięcy 
mk. —  Policya aresztowała Henryka Wilka L 18 
i Romana Masłowskiego 1. 27 poa zarzutem dotkli­
wego pobicia Stanisława Tojdery.

(k) Schwytanie zbiegłego więźnia. Policya kra­
kowska aresztowała 18 letniego Józefa Schwimmc- 
ra, który zbiegł przed kilku dniami z więzień tu 
tejszego sądu. Schwimmera odstawiono z powro­
tem do sądu okręgowego karnego.

— o o o — •
Z  POLSKI

Kandydat na wiceministra spraw wewnętrznych.
„Kuryer* dowiaduje się, że prezydent Nowak wy­
suwa kandydaturę p. Reinlendera, długoletniego 
dyrektora policyi we Lwowie, na wiceministra 
spraw wewnętrznych.

Nie będzie banknotów po 19.000 mk. Nasz ko­
respondent warszawski donosi nam : Ministerstwo 
skarbu wstrzymało emisyę banknotów w odcin­
kach po 10.000 marek.

Zastępca komisarza polskiego w Gdańsku. Z po­
wodu dłuższej nieobecności komisarza generalnego 
p. Plucińskiego, rząd polski zamianował jego za­
stępcą z całkowitym zakresem działania p. Daniela 
Kęszyckiego, który objął już urzędowanie.

Inwalidzi szukają pracy: Samodzielny mistrz 
stolarski, były star. przodownik policyi, za do­
zorcę komornika, trzech urzędników gospodar­
czych, elew gospodarczy, dwóch początkujących 
książkowych, pomocnik rzez'mcki, pomocnik ślu 
sarski, pięciu biurowych-kaucelistów, palacz- 
kierownik kranu, telefonista, dwóch leśnych, 
siedmiu do lżejszych prac, woźnica, m agazy­
nier, ekspcdyent kupiecki w branży skórnej, 
17 robotników i 36 woźnycb, portyerów, wzglę­
dnie stróżów. Zgłoszenia uprasza g1. wydział 
opiekuńczy nad inw. wojen., ul. Pawła 7, po­
kój 47, w Warszawie.

—ooo —
Z  ZAGRANICY

Zgon Sembata Były minister robót publicznych, 
poseł i przywódca stronnictwa socyalistycznego

Marceli Sembat, umarł nagle w Szwajcaryi. Zona 
jego popełniła samobójstwo.

Bomba na giełdzie. Z Mannheim donoszą: We 
wtorek popołudniu do sali giełdy rzucono granat 
ręczny. Wybuch zniszczył urządzenia sali i okna. 
Sprawcę zamachu ujęto. Jest to członek mieisco- 
wej grupy socyalistów narodowych (t. j. faszyści 
bawarscy).

— ooo  —
S E P E R T U A R

Teatr Im. Jul Stowaekfewe
Piątek: „Mąż i żona* i „Odludki i poeta*.

Teatr JSagatela*
Czwartek: „Wilkołak*.

T ea tr m iejski Opera i O peretka 
Czw artek: .Carmen*.
P iątek: „Cavalleria rusticana” i .Pajace”.

Ruch kolejarski
Kraków. D nia 27 sierpn ia  w maejsoowam Kole

Związku zaw. kol. odbył się zjazd dyrekcyjny  
w otzom istey krakowiak kij diyrakiayi kolejowej. 
Sekcya ta  by ła  nadziwyiezaj zaniedbaną, ta k  pod 
wizgiędiem organizacyjnym  jak  i  pod m ataryal- 
nym . Obecnie dzięki usilnej p racy  tow. S trąk a  
p raca  posuw a się naprzód. Na zjeździe prócz 
33 delegatów ) byli obecni prezes sekcyi contr, 
wozomiistrzy tow. D aroszew ski z W arszawy, 
tow. F lorkow ski, M azepa i D ietrich ze Lwowa. 
Ghisakiewicz i K em pa ze S tanisław ow a, Jamik z 
Lufblina i K ulue z P oznania. W ybrano zarząd 
okręgow y dyr. sekcyj wozom etrzy  tow. S trąka, 
W ątrobę, M itkowskiago, Łaizika, P rokopa, Mi- 
s ta ta  i Gabysia. Jak  widać, w śród ko lejarzy  za­
in teresow anie się pracą, około zrwiąizków klaso­
wych dzięki dzielnym jednostkom  posuw a się 
naprzód. Siedzibą, sekcyi dynekcyjnej wozo- 
mi&trzy: Kraków, Koło miejscowe ul. Lubom ir­
skiego.

Przegląd społec zny
S tre jk  w tartakach w Sniocho wicach, po w. Ja­

rosław , trw a już od tygodnia. W stra jk u , k tó ry  
w ybuchł żywiołowo, stoi około 400 ludzi wraz 
z urzędnikam i. Pow odem  s r e jk u  — ciężcie sto­
sunki ekonom icznej p łaca bowiem robotników  
nieiukwalifikowanych wynosi tam 300—500 m a­
rek  przy  9—10 godzinnym  d n iu  roboczym ; ro ­
botnicy kw alifikow ani za rab ia ją  w tom  przedsię­
biorstw ie 35—40 tysięcy m arek  miesi ęoznk. A na­
logiczne płace pobierali u rędnicy . Te głodowo 
p łace zm usiły  p racu jących  do zap rzestan ia  p ra ­
cy i postaw ienia dyrekcyi szeregu żądań  doty­
czących w ydatnej rsigulacyi płac, u zn an ia  ko­
m ite tu  robotniczego, k tó ryby  decydował o p rzy j­
m ow aniu  1 w ydalan iu  robotników, oraz w prow a- 
dzenóa system u autom atycznego regulowaima 
p łac wedle danych w arszaw skiej kom isyi s ta ty ­
stycznej i  t . p. postu laty .

T a rta k i w Surochow icach są  w łasnością spół­
k i akcyjnej pod firm ą  „Polskie Zjednoczenie 
psraernysłowo-lieśne" (centrala  w Krakowie), któ­
rego najw iększem i akcyonaryuszam i są  Czarto­
ryscy, Potoccy, Tarnow scy, Zamoy&cy, obszar­
nicy: Jezierscy, B arytecy i  inni. Spółka ta  czer­
pie z przedsiębiorstw  ta rtaczn y ch  ogrom ne zy­
sk i, dochodzące do 500 procent! To też oburza­
jącym  jest wyzysk tej zorganizowanej m agna- 
teryi i szlachty, ciągnącej kosztem  głodu robot­

ników  i urzędników  olbrzym ie zyski. S trejk  
p rzeciągnął się z powodu nieobecności gieneral- 
metgio dyrek to ra  p. Zaniewskiego, k tó ry  w tych  
d n iach  pow raca.

Spodziewać się należy , że perfcrabtacye zakoń­
czą się pomyślniie d la  robotników  i u rz ę d n ik ó w , 
gdyż ta k  niesłychanego w yzysku przy tak  obu­
rzająco  głodowych płacach dłużej to lerow ać nie 
podobna. W śród s tra jku jących  p an u je  so lidar­
ność; n iem a an i jednego łam is tra jk a  i dlatego 
zwycięstwo w alczących jes t pewne.

NADESŁANE 
Dr Józef Liebeskind

powróci!
Starowiślna 6. Telef. 403.

Z sali sądowej
Kraków 7 września.

O zakładanie kółek komunistycznych 
Wl Jaworzn>e 

Wyrek uwalniający
(b) Wczoraj w trzecim dniu rozprawy w sądzie 

okręgowym karnym w Krakowie przeciw 37 letnie­
mu Ludwikowi Grabowskiemu, oskarżonemu o za­
kładanie kóiek ki mumstycznyck w Jaworznie, prze­
słuchano dalszych świadków. Zeznania ich nie wy­
padły obciążając© dla oskarżonego. Po przemówie­
niu piokuratora i obrońcy oraz resume przewodni­
czącego sędziowie przysięgli udali się na naiadę, 
poczem ogłosili w e d y a t zaprzeczający 8 glosami 
winę oskarżonego. Na podstawie tego werdyktu 
przewodniczący odczytał wyiok, mocą którego Gra­
bowski zostai uwolniony od winy i kary. Grabow­
skiego wypuszczono na wolność

Syn włamu e s.ę do mieszkania 
swojego oica

(k) W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Janowi Susekowi, 
szereg. 20 p. p., oskarżonemu o to, że dnia 13 
września 1921 wlamal się w towarzystwie spólnt 
ków do mieszkania własnego ojca w Szczakowe; 
Podczas tego włamania Susek skradł ojcu gardę 
robę i gotówkę łącznej wartości wówczas ponad
50.000 mk. Tryounał po przeprowadzonej rozpra 
wie ssazał Suseka na 3 lata ciężkiego więzienia'

Deze.ter i włamywacz
(b) Również wczoraj stawał przed sądem woj' 

skowym Stanisław Miko ai Bik, szereg. 9 komp' 
39 p. p Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu, i® 
dnia 6 hpca 1921 r. zbiegi ze swego oddziam ce­
lem uchylenia się od służby wojskowej, a nadto 
włamał się do mieszkania Waleryi Zamysłowskid 
w Marcyporębie i skradł na jej szkodę garderoM 
i inne przedmioty łącznej wartości 76.000 mk. P® 
przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał Bik® 
na 1 i pół roku ciężkiego w.ęzienia. Rozprawi® 
przewodniczył pułk. Harasymowicz, oskarżał kap* 
Wanicki, bronił adw. dr Bsder.

0 ustalenie granicy Górnego Śląska
Więcław. (PAT). Niemiecki przedstawiciel kot**' 

syi granicznej dia ustalenia nowej granicy na Góf' 
nym Ś.ąsku wręczył prezydentowi komisyi grań'" 
cznej notę następującej treści: Rząd niemiecki u1® 
może zgodzić się na pogląd komisyi graniczń®J' 
według którego linia demarkaeyjna w górnJŚląsfe',I, 
okręgu przemysłowym m a łaby być tylko linią * 1 ' 
tyczną dla dtfinity wnego ustalenia granicy i ** 
jeszcze są dopuszczalne istotne zmiany, poniew* 
pogląd ten me jest zgodny ani z traktatem p o ^  
jowym. ani też z decyzyą genewską. Szczegółu** 
ustaleń e granicy nastąp ło w jesieni roku zeszli.. 
przez komisy ę graniczną w formie utworzenia 1'®' 
demarkacyjnej. Wobec tego, że ratyfikacya grani®' 
opiera się na tej linii demarkacyjnej, została 03 _ 
uznaną przez mocarstwa koalicyjne jako odpoW’̂  
dająca artykułowi czwartemu i zmienianie jej 
dalszym ciągu, jak to widocznie jest zaini*1' 
strony polskiej, sprzeciwia się artykułowi cz^® 
temu decyzyi genewskiej. Układy w sprawie 
nego Śląska, zawarte między Niemcami a Pol®. 
zawierają istotne postanowienia co do pól &  $  
czycb i kompleksów gospodarczych przecięty^, 
przez nową gramcę, a także co do urządzeń ^  
łecznych, które to postanowienia opierają 
przynależności mieszkańców do obszaru po je® . 
lub po drugiej stronie linii demarkacyjnej. We1<* 
poglądu rządu niemieckiego, goyby komisy* 
niczna zgodziła się na pretensye polskie, W 10 
to naruszeniem zasad przytoczonych traktatów- 

— o o o  —

Echo pobicia marynaizy francuski 
w tidansKu pc

Warszawa. (Tel. wł. „Napizodu"). „ K u r y e r ^  
ranny* donosi z Genewy: Wiadomość o pog1 ^  
Fiancuzów w Gdańsku nadeszła dziś do Ue ^  
w formie prawdz we.i, gdyz dotychczasowe ^  
mości podane przez Diuro Wolffa były tendencji) 
Doaładne mformacye ziobiiy w Kotach frand1 1 
wielkie wrażenie. Kota te dotąd pop.eialy 
mteiesa w Gdańsśu bardzo miękko.

- o o o —I
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o- 
w  i stref ko pocztowego

N.eprzyjęie u s tę p s tw a  rząd u
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 6 w rześnia.
Dziś delegacya pocztowców i zrzeszeń utzę 

dm czycb prze (łożyia rządowi swe żądań a. Rząd 
odmówił n a ty -h  m iastowego załatw ienia zadań, 
moiy wujac odm owę tem , że hę .z e wuiesioua 
do Seimu s recyalna ustawa regulująca sprawy 
Urzęamcze Rząd w cnwili obecne, n .e może za 
łatwić finansow ych żądań pocztowców, jednakże 
m oże przychyl ć się do tych żąaań  które do ty­
czą przesuń ęcia pasów drożyźoianycii następnie 
t rą d  gotow  jest przyznać urzęum kcm  możność 
zaciągnięć a  prosie] pożyczki (może zanczwi na 
pensyę?).

‘Delegaci pocztowców z odpowiedzią tą  posta­
nowili zwrócić się do swoicn mocodawców i pó­
źniej dać oopowiedz'. W tej chwili sy luacya jest 
taka, że część u rz .dn ików , w szczególności po 
cztowcy, odrzuca warunki rząou.

Strejk miał się rozpocząć w Na stawie dziś
0 2 po poiUdniu.

(PAT) Warszawa, 6 września.
S trejk  telegrafistów  w ybucnł o godz. 1-ej na 

poczcie głównej,*} w oddzieie przy ul. Cnmielnej
1 w te iegratie  przy ulicy F redry . Do aparatów  
stanęły  w ojskow e odnziaiy służby łączności te ­
legrafistów  i telefonistów . Całości gm actiu i po­
rządku strzegą oddziaiy policyjne. W skutek ob ­
jęcia opuszczonych m iejsc przez oddziały woj­
skow e telegraf państw ow y tuukcyonuje bez 
przerw y.

Co rząd chce dać 
(PAT) Warszawa, 6 września.

.P rzeg ląd  W ieczorny* donosi: Na zapowie- 
dzianem  ua ju tro  posiedzeniu R ada m in.s iów 
Zajmie się w dalszym  ciągu sprawą poprawy oytu 
urzęamków i fu n k ty o u ary u szy  paustw ow ycn. 
R ozpatryw ane będą wnioski o podwyższenie

dyet d a urzędników  państw ow ych wszelkich 
ka.egoryi, a następn ie  wniosek o podm es.en e 
na eżytości godzitn wej maszynistów kolejowych 
i d;u2yn r.on uktorsk th wreszcie w niosek o pod 
wyżs*enie tantyem  le.egrnf cz iyeh. Ponana przez 
n iek tóre dzienniki wiadomość, iakooy Ra >a mi- 
nisirów  skionna być nuała uchwalić e iu o razo  
wy zasi ek w wyson* ści od 150 do 800 tys ęcy 
m arek, est nieprawdz wa. Jak  inform ują .P rz e ­
gląd W ieczorny*, zas łeit taki nie woiynołny na 
zasadn eze polepszenie oytu  urzędn ków, nato­
m iast odciążyłby skarb  p a t is w i wy.iatkiem  o- 
kolo 6 i m inardów  m i rek, co w ouecnych wa- 
ruukacn  je s t n.entażhAS dc przeprowadzenia.

Środki policyjne
(PAT). w aszaw a, 6 września.

.P rzeg ląd  W  eczoruy* oouosi: Dziś w depar­
tam encie bezpieczeńs wa n iim ste.yuin  spraw  
w ew nętrznych po i przewodnictwem  dyrektora 
p. Urbanowicza oubyly się n arauy  w spiaw ie 
grożącego stre jku  pocztowców. Pow z ęto ku k a  
uchwai.

(PAT). Poznań, 6 w rześnia.
W Poznaniu  zastre kowaii telegraf ści przy 

apa iau icn  Hughe^a. Zosiah oui zastąpieni p r/ez  
wojsko, pozaiem  praca idzie anruialu ie , su e jk u  
doiychczas niem a.

Kolejarze nie strejkują
(PAT). Warszawa, t> września.

W obec pogłosek o rzekom em  podarciu s tre j­
ku  ącycn pocztowców przez sm żoę m ecnaniczuą 
koiei i m a zyuistów, „PrZPgiąd Wieczorny* 
zwrócił się uo parowozowni w W arszawie .W a r­
szaw a główna*, g z,e p o n io n u o w au o  go, że 
praca oddywa Się normalnie i żadnej groźny 
s tre jku  meina.

Projekt autonomii 
dla Gaiicyi wscnooniej

Warszawa. (PA T) Dnia 8 września odbędzie się 
ttarada powołanej iuż poprzednio przez rząd ko- 
•Oisyi rzeczoznawców dia spiawy Małopo ski 
Wschodniej. Rząd przedstawi pro est samorządu 
W dokiadnem ujęciu, celem aktualnego omowiema 
*prawy przed posiedzeniem Sejmu, wyzuaczonetn 

19 bm.

Akcya wyborcza
Warszawa. (PA 1). „Przegląd Wieczorny* donosi: 

Wysokość kceoytów pizyznanyeh ptzewodmcząeym 
* °kięg0wych komisyj wyborczych btdzie wynos ła 

°d 2—7 milionów maiek, w zależności od okręgu.
Warszawa. (PA i). „Przegląd Wieczorny* poda 

1®: Prezydent m.mstrów Nowak przyjął dzisiai mi­
nistra sprawiedliwości Makowskiego i generalnego 
komisarza wyboiczego Bresiewicza, którzy zdali 
n»u relacyę o przebiegu dotychczasowymi przygo­
towań wyborczych oraz o przeoitgu akcyi v y jo r  
o*ej.

Warszawa. (PAT). Po czwartkowem posiedzeniu 
Rady ministrów, prezydent ministrów Nowak uda- 
ł® się na jeden dzień do Krakowa.

Zmiana posła w Moskwie
Warszawa. (PAT). „K uryer Poranny* donosi: 

~nia 6 b. m. wyjechał z M skw y poseł d r Ste- 
*®Ó8ki i praw dopodobnie na swo,e stanow isko 
jn® wróci. W skutek tego om aw ianą test kandy- 
^ i ń r a  na  to  stannwiSko jednego z wyższych 
JtoZędników centrali m inisleryum . W naib  iż- 

czasie m a być rozstrzygn iętą  rów nież 
Prawa posła sowietow w W arszawie.

^stateczna reguiacya granicy 
polsko-t osy jSKiej

j jJ^ af»zawa. (PAT) Dnia 5 w rześnia na  p lenar 
^ m posiedzeniu m ieszanej kom isyi granicznej 
0 ^schoozie zostaiy ostatecznie uzgodnione 
s„,lQ*e delegacyi polskiej i s o le c k ie j  co do re- 
iAtk ^ Uukt®w spornych we wszystk ch bez wy 
stał odciDkach granicznych. W tefc sposób zo- 
sta d ®*iko»icie ukończona praca politycznego u- 
a *®»»a granicy m §dzy Rosję Białorusią . U .rain? 
Q0 ®C2dospoIną polsitę, od Oźwiny do Do.estru. 
tiyc,?Qłe odt)y 'va się wbijanie słupów granicz 
tstf0n 0ii tych  odciukai-h i u stalan ie  or^z obu 

Q® przesuw anie posterunków  granicznych

Przegląd gospodarczy
Zatamowanie ruchu towarowego 

z Górnym Ś ąskiem
Jak się Agencya Wschodnia dowiaduje, pomimo 

telegiamów i zazaleń, jakie napływają do krakow­
skiej Izby handlowej, akcya przez nią wszczęta 
nie odnosi skutku. Ruch towarowy z Górnym Ślą­
skiem jest nadai wstrzymany i naraża koła han­
dlowe i przemysłowe na nieobliczalne straty. Po­
szczególne przedsiębiorstwa poczyniły starania na 
własną rękę, wysyłając do katowickiej dyrekcyi 
swych zastępców, lecz katowicka dyrekeya odsyła 
wszystkich do krakowskiej, a tąkże dzieje się od- 
wroime. Przemysł spirytusowy zorganizował tym­
czasową komunikacyę automobilową, wydając na 
jedną turę 50 000 marek niemieckich. Powodem 
wstrzymania ruebu ma być rzekomo brak wago­
nów. W samym jednak Tarnowie stoi 2O00 wago­
nów przeznaczonych na zdemontowanie, których 
jednak możnaby jeszcze jakiś czas używać. Nie- 
zrozumiałem jest jednak to, że na przestrzeni mię­
dzy Katowicami a Tarnowem stoi tysiące załado­
wanych wagonów na przestrzeni, oczekując na 
wjazd lub wyjazd z G Śląska. Stan ten usprawie­
dliwiają małopolskie sfeiy kolejowe szczupłością 
dworców małopolskich, me mogących sprostać ru­
chowo kolejowemu z G. Śląskiem.

hietoa Krakowska 2 6 w rześnia

na w aśc iw e linie graniczne W drugiei połowie 
w rześnia rozpocznie się os aieczn • przekazyw a­
n ie wyznaczone, g raincy w.auzom a uniuistra- 
cyjuyrn.

ttosowania niemiecKc-delgijskiB
Beriifl. (AW) Wczoraj rozpoczęły s ę  obrady 

dwóch zastępców Belgu oraz uonkięra Rhńiphsona 
z kan lerzem Rzeszy, które mają na celu ustale­
nie p.og.aołU rokowań. (Niemcy tw\eidzą, że cho* 
dzi o zabezpieczenie pieiwszych dwóch rat, to 
jest stu milionow maiek niemieckich w złocie. 
Rokowaniom nie przypisuje się takiego znaczenia, 
jakie chcą nu nadać pewne koia w N.emczecb. 
Ze strony niemieckiei w. ać pewną ostrożność, 
gdyż Niemcy chcą zbadać zatn aiy B igów. Rów­
nież 1 u ue.egacy, belg jsk e, zaznacza się pewna 
wstrzem ęz iw ośc, dau oni bow.em 00 ziozjm ie 
ma, ze pizybyli do Bemna jeoynie w celach po­
into, mowania się, jakie propozycye może rząd nie 
miecki przedłożyć ich tząiow i.

Kięs. i tireków
Paryż (Av\) „T mes* donosi z Aten, że rząd 

giecki zwrócił się do przedstawić.en rządów koali­
cyjnych z piośbą o wywarcie nac.sku na wojska 
tuieckie, ażeby coiająca się arrn.a g eona me po- 
mosia zoyt wielkich strat. Al anccy kom.sarze od­
byli w Konstantynopolu narady nad zastosowa­
niem środsow, celem ochrony mniejszości cbrze- 
ścijanskicm

raryz. (PAT) Havas donosi, że na tery tory urn 
Eshiszehir Turcy zabrali o ko io  200 arm at. Za^C ie 
miasta Uszanu potw .erdza się. Suaty  g ie ck ie o b li­
czane są na 12 tys ięcy ,udzi.

Zawieszenie broni
Londyn. (PAT) „Dany News* donosi, że wczo­

raj odbyia się m.ędzy przedstawić elami iząuów 
francuskitgo, ang.elskiego i wioskiego narada w 
sprawie doprowadzenia do skutku rozetom w woj 
me grecko tmeek ej. Jak słychać, ośiągn ęto zu­
pełne porozumienie. Przy puszcza ,ą, że ełównym 
warunk.em będzie ewasuacya Azy< Mn,e.szej przez 
Grecyę. Prawdopodobne iząu angorski zażąda, 
aby Grecy ustąpili również z Trący 1.

Powrot Venizeiosa do n.ecyi
Eilwese (PAT Radio) „Ev-mng Siandard* do­

nosi, ze Vcmze,os zostat zaptosz ny przez rząd 
giecki do powrotu do Aten, ponieważ w ększ^śc 
prasy greek.et żąda dym svi ooccut20 gao.netu. 
Wed ug intormacy tegoż d ciinika, su^ly  uie, ów 
wy noszą 5 rys ęcy zabity on 1 wąeiką l.CzOę ian- 
nych.

S '

Waluty 1 dewizy
uoiaty oi-zjca 

„ Kii nad.
Franki irauc.

. oe.gijs 
, szwaą 

Funty szteruri 
Mai ki mentiec 
norony ansir. 

„ OZeSkO-6' 
„ węgicrs. 
. duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry wioskic 
Fioreuy hoieu

«Vamia mar<vO «a
il.JjK i .JJ.1U5,f nk ąrz8nazv wołaty
nuiiiio jiirsaai kupno dprzeaaz lraosaktya 1

7Ó00 - 750O-— I 7500-— 7800-— 7600—  |
<40ir— 7b00 — 7400'— 7600-— — *— i
5 k J - 600 - 500’— 610 — — •— |!
5 u J'— 08O - 550- 580— — •—

I 14j 0 - 1550 — 14jO’ — 1550— — *—  1
53500 35.000 33.500 35.000 —•— 1

575 t)2al 5 50 615 6-201
—•11 — 13 -  10 —•12 -•10;/ll

255 - 270 - 255 - 270 — 264—
3 80 4'ZO 380 4 20 — •—

I60u' — 1700 1600 - 1700— — •—
40 — 5 0 - 45’— 55' — ——

335' - 360- 335-— 300— —•—
50U0-— 3200-- .000’- 5200— — '■—

Wamta maraowa !
AKcye Bankow e. o nar. ziiuano 1'ranzakcya

Bank crzemyai. 1—V em 60U— 700—
Bank tiip o iec zn y ............. 750'— 850-—
Baua .uaiupuiski................ 725'— 77o— 750—
Zietusia Bank ńrędyL . . 6o0‘— 050—
Cowszccuuy Bank oaedyt. 3o0 — 400—
Akc. Bank Zwiąłik. ł-Vn 65'J— lOO—
nauk kOmercyatuy i—rV 425— 475—
Bank z.mm. m  eso w Łańoui ooO— 700—
Bana Areu. w Warszawie 3500— —•_
Bank L wiąz. opóieK Zarób. 2000— 2200 —
Atujio iow. nanoi. ■ przein.

r1. i .  tu  i—iV em. . . . . . !ÓO

800— 7 5 0 -
„iiuoor* —Ł. J. Borkowski* _ •— — •_

175— 225—
„ńu-Tuia* jti. Jawornicki) 350J — 35o0 —
.FoiSoU liioo” ............. BOO' — 700 -
L. tiuiirtig, Foznan . . . . ------ —
Zegiuga roiska . . . . . 250— 300—
Zioiozue wski i~ n i em. „ex“ 68 oo— 7200— 7 1 0 0 -
W arsz. i aro wozy r—u cm. ojO' — 1500'—
n.UogieiSki, Coznau t-Viil 2a00 — 3100'-
„Poięga" Tow. nuty żei. z8.O00 oi.oąo
,^A)iiłłga2"............................ IC.UilJ - 12.0(11) -
„lrzeOlUla,• i—IV em, , . 200 o — 2llw— 2025—
ya łr UCioK • • • • « • • .  . „ . o28' — 025—
AUiomoLor...................... 1O00 — lzuu—
^oiUuiiu-cem. Szczakowa ii llib — 30 8ufl'—
u U iA a .............................. soW  — S3JC—

• .............. ..  • • • l1.50G -
repege r—IV  . . . . . . . oOjo  — 5400 - 8250—S100
Boiska .Maria................  . 1600 - 2OO0 -
UlaOS .............................. —•—
i' td2>C i « • • • • • • • • » • « . 1250- 1350- 1250-1300
Huszcze irzeom ia . . . . 44‘Al - 1700
„m aaus" r — V em. . . . . 21U0 — 2b00 -
Corceiana Cmierow . . . . 33CJ— 3500 —
Fam. cukru w onouorowie 2 .0— o400 5300—5250
liiektr. aiersza i—iV em 13Ó0'— 1450.—

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 39 i 
pół, noianciya 205-75. Nowy Jork 526, Londyn 
2355, P ary ż  4150, Medyolan 2295, P raga 18*70, 
Budapeszt 0*21 i pół, Zagrzeb 1*45, Sofia 3, W ar­
szaw a 0‘06 i pół, Wiedeń 0*00 i trzy  czwarte, Au- 
stryacka korona stem plowana 0‘00 i siedem 
ósmych.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Redy Robotniczej odbędzie posiedzenie 

we czwaitek 7 wrztśm a o godzinie 7 wieczór 
w sekietaiyacie Rady Robotniczej.

nyaziai rtaoy zawuuowej odoędzie posiedzenie 
w sobotę 9 bm. o godzinie 6 wieczór. Waligóro.

rum  rya KOOiSca RR PPó odoędzie plenarne po­
siedzenie 7 h m , tj. we czwaitek o godz. 7 wie- 
< zorem Dunajewskiego 5 iii p. Porządek dzienny : 
Agi tacy a przedwyborcza.
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^  'W  'Jk i y i  » Zwyczajne (na ostatniej stronę) Mkp. 23’—, w rubryce „Nadesane" Mko. 6)-— w tekśc e redakcyjnym Mkp. 80 — 
w E W  ¥  ifc s^S a  przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz mili netrowy. Drobne ogios.enia M ka 2 0 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz
 . . . .i  i  .——„i ............ liczy się podwójnie. Na mniejsze ogłoszenie drobne Mko 200 —. Uatad tabe-ary:zav 1 liczbowy o .0% aroższy.
■ ' " i SSSSSSSSSSS..l . ,.,— „ Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zam ejscowych 50%. — Og os enia drobne ptałnc są z góry.

Ogłoszenia przyjm uje w yłączn ie: P o w s z e c h n e  B iuro rek la m y  „ P R A S A ‘, K ranów , u .ica  K a rm elick a  L. 16, t e le fo n u  Nr 2 0 - 3 6
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierow yw ać w szelką korespon leucyę dotyczącą ogłoszeń.

Zgubione
dokamenta wojskowe na na­
zwisko Stanisław Sąrga wy­
stawione w Wielic7.ce unie­
ważniam. 888

Zgubione
tymczasowe -zwolnienie woj­
skowe na nazwisko Wójcik 
Jan z Mogilan, unieważnia 
się. 874

mogą zarobić w łatwy sposóu 
panie i panowie każdego staną
p ra cu ja c  d ia  p e w n e j  
h o le n d e r s k ie j  firm y

Proszę zażądać próbek i bro­
szur przesyłając Mkp. 800'— 
w banknotach do 830
E Bock,W ien VI., Gumpen- 
dorferstrasse Nr. 109 14.

Mimo, żawskutek wojny towa­
ry znacznie podrożały firma

IGNACY CYPRES
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkicb cenach.— 
Zegarek Mk 5000- 

Jręjirł na kamienie Mk 
5500, z port. cyfer- 
blatem Mk 9030, 
nik-owy damski 

M 9000. Bndzik Mk 5000. Har­
monie Mk 6000. 10000, 150C0. 
Dyamenty Mk 2000. Maszynki 
do wiosów Mk S500,4000. — 
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczką.
Cennik ilustrowany za przy­

słaniem 80 Mk przekazem.

KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WERK MI­
S I RZÓ W W KRAKOWIE. UL. BERNARDYŃSKA L. 13/A.
•(pałac ncd Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny 
1922/3 na wydziały: 1) maszynowy i 2) elektrotechni­
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp. na werk- 
mistrzów w miejscach ich zaięe przez 1 rok. Ukończo­
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pro­
gramy nauki, opisy zeszłorocznej działalności szkoły 
463 wysyła zgłaszającym się Sekretaryat Szkoły. 845

Dnia 17 Września 1922 o godzinie 2-giej po­
południu odbędzie s ię  w Jawiszowicach w  lokalu 
„Kółka ro ln iczego '

WALNE ZGROMADZENIE
członków „Spółdzielczego Towarzystwa budowy 
domu Ludowego w Jawiszowicach z odpow. ogran.

z następującym  porządkiem  d z ien n y m :
1. Przyjęcie rezygnacyi członków  R ady  nadzór 

czej i Zarządu.
2. W ybór Rady nadzorczej.
3. W ybór Zarządu. 867
4. P raw a zakupna domu.

Zarząd Spółdzielni.

ęiEissas sseajtfa©®

SW O SZO W IC E
(pod Krakowem) 818

Zakład kąpieli siarczanych |

WALNE ZGROMADZENIE

łtedaJkŁo* ju e se ta g i £m H

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
ft„PRASA

KRAKÓW. KARMELICKA 16. TEL 20-86.
6181

NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PRO PAG AND Y 
PR A SO W E J W M AŁOPOLSCE. PRO W AD ZO NY  
PRZEZ W SPÓŁPRA COW NIK ÓW  RED. I AbWilN. 
DZIENNIKÓW KRAKOW SKICH, o  PRZYJM UJE 
OGŁO SZENIA DO  WSZYSTKICH CZASOPISM  
W PO LSC E I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRA W O ZDAW CZY DLA REDAGOW ANIA FA­
CH O W Y CH  SPRA W OZDA Ń DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
W ŁA SN EG O  RYSOW NIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN, W YKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

SgaS1

SU

m

r&oi S!

PRZEWODY i ICRBLE
E L E K T R Y C Z N E .

LIN  KI a m m  M IE D Z IA N Y
ELEK TRO LITYCZNY.

Lampy i świeczniki eiektr. z drzewa.

D Ź W IG N IK I i W Y C IĄ G I  
Ż Ó R  A  W I E  - Ł A Ń C U C H Y .
Dźwigary pat. do ładowania drzewa i rur.
Generalna reprezentacja i składy na Polską 

Fabryk OZ .igników i łańcuchów
C. F. MARTIN, HANNOWER-WIE0EN BUDAPESZT.

B ± i  S t e f a n  i  P i o t r  B E R G M A N
896 4949IN Ż Y N IER O W IE .

W a r s z a w a ,  Ż ó ra w ia  3 3  (d o m  w ła s n y )  T e l. 2 7 2  7 4 .
K r^kow r, S ta r o w iś ln a  8 . T e le fo n  2131 .

Wystawiamy na Targach Wschodnich we Lwowie, Pawilon !X. Grupa EV. Nr 2525.

nowoodbudowa oy i z komfortem urządzony otwar- ® 
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- & 
tretyzm. Opieka lekarska i restnuracya na miejscu, w

Zakładów Zajp s t r y wama Zagłębia Naftowego 
Stow. zarejestr. z ogr. por. w Krośnie

odbędzie się dn ia 10 w rześnia 1922 r. o godz. 
11 rano  w K rośnie w dom u w łasnym  na Kiei- 

nówce

Bacsnc£i!
R e  s m l i r a r t c l  i  i m i g r a n c i

W mie-nącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 
I Kanady. 1

Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym  czasie 
zwrócić się osobiście lub listownie do naszego biura

K fB K d W f ulicą św. Marka 22
■ » T  ̂ v *1 rn. 1 ,* Ul,

Jl
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) O dczytanie protokółu  poprzedniego W al­
nego Zgrom adzenia. '

2) Zm iana statu tu ,
3) Spraw ozdanie Z arządu  i R ady Nadzorczej 

z działalności Z. Z Z. N. za rok  1921.
4) W niosek Komisyi Rewizyjnej o udzielenie 

absolutoryum  ustępującem u Zarządowi.
5) Podział nadw yżki.
6) P lan  działalności na  przyszłość.
7) W ybory do Rady Nadzorczej i Zarządu.
8 ;W olne w nioski. 825

Pilch W ładysław  rn. p . K la tka  A n to n i m. p.
przew. Rady Nad/,, przew. Zarządu.

ta C J  u ‘Stel FoKsra)
0 £ n m i n * ' 9 n n «  którzy wrócili do Po’ski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić się 
l l v i S I I i i 4j t  u c a u ły  natychmiast do naszego binra.z paszportami z Ameryki, a wyrobimy

im wizę amerykańską i wystaramy się dla nieb o szybki wyjazd.
t m l n r 9 n t* l  powinni niezwłocznie przssł?6 do naszego biura swój Affi
Ł l l l S y  I ryki) i mogą być pewni, że otrzymaję w najkrótszym czasie Dozwolenie na

AffidavTt (pap?ery z A me-

i

wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić na utratę prawa wyjazdu, ze w zg lędu  
na ograniczoną ilość osób, m gącyeh wyjechać w tym roku do Ameryki.
Kto narleśle do CUNJł!$D LfNE, Kraków, św. Marka 22 (Hotel Pollera) swój Affidav!t — 

ten w tym roku wyjedzie do Ameryki.
, Okręty nasze są największe i najszybsze na świecie. Przeprawiają podróżnych w około 41/s 

dniach do Ameryki i odpływa ą pravyie codziennie ze wszystkich portów świata, Pasażerowie 
m ają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, ctrzyma;ą znakomity wikt i pomieszczeni 63 
w osobnych kajutach na 2 —4 osób.

Na naszych okrętach podczas podtóży odprawiają ksląfa
MSZE KAI s>L;Ca iE. . '

B ile t © kratow y k e s z tu ie  z  . Kra^oAfa da  A m « ryki 1 0 5  d o * -rćw  -f' 0 dofr.7" ^  
ta k sy  antór. infarm ŁCye c~  ,• n v.

.M lih tM  tUJM*At*nLlainjf.  etasfaB  4 0 * ^ 1


